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Wiekopomne dzieło Konstytucji 3-go Maja.
Dnia 3 maja 1791 roku Sejm czteroletni po 

trzyletnich obradach nad naprawą ustroju Rzeczy­
pospolitej uchwalił ostatecznie większością głosów 
projekt nowej Konstytucji, wprowadzającej wielkie 
zmiany w dotychczasowym ustroju Rzeczypospolitej. 
Nowa Konstytucja, opracowana przez ks. Hugona 
Kołłątaja, Ignacego i Stanisława Potockich i innych 
gorących patrjotów, została przyjęta entuzjastycznie 
przez większość Narodu, gdyż zrywała z błędami 
przeszłości i była podstawą dla budowy sil­
nego i zdrowego polskiego organizmu pań­
stwowego.

W archikatedrze św. Jana w Warszawie król 
Stanisław August zaprzysiągł nową Konstytucję, 
która stała się prawem dla całego Narodu.

Przed katedrą św. Jana w Warszawie radosne 
ku niebiosom wzbijały się w tym czasie okrzyki: 
, Wiwat król!”, »Wiwat Sejm 1”, „Wiwat Naród ! \  
„Wiwat wszystkie stany !* A za stolicą w cały kraj 
wstąpiła otucha. Zaczęto wierzyć, iż wkrótce skoń­
czą się dni poniżenia, dni poniewierki, dni udręki, 
że znowu powrócą dni chwały i wielkości.

Niestety, było zapóźno. Polska zbyt była 
osłabiona, a wróg za mocno już osiadł w naszej 
Ojczyźnie. Wiedział on, że wprowadzenie 
w życie Konstytucji Trzeciego Maja to od­
rodzenie Polski, to początek nowej wspaniałej 
ery w naszem życiu państwowem. Dlatego pospie­
szył się z drugim rozbiorem, po którym natych­
miast wszczął przygotowania do trzeciego, ostat­
niego. I tak Polska wymazana została z mapy 
Europy. Dopomogło wrogowi do tych haniebnych za­
miarów grono zaślepionych i obrażonych w swej

ambicji z powodu ukrócenia swych przywilejów 
zdrajców-magnatów—t. zw. Targowica, którzy dla 
unicestwienia tego wiekopomnego dzieła odrodzeń- 
czego o pomoc uciekli się do carycy rosyjskiej.

Zasad tej Konstytucji, nazwanej Konstytucją 
Trzeciego Maja, nie potrzeba powtarzać. Są one 
ogólnie znane. Najważniejszemi jej postanowieniami 
fo zerwanie z zasadą elekcyjności tronu, wzmocnie­
nie władzy królewskiej i rządu, zniesienie zgubnego 
liberum veto, danie praw obywatelskich miastom 
i warstwie mieszczańskiej oraz wzięcie pod opiekę 
prawa stanu włościańskiego.

Wiekopomne postanowienia tej Konstytucji z po­
wodu dalszych rozbiorów Polski nie weszły nigdy w 
życie. Pamięć jednak tej Konstytucji pozostała i żyła 
w sercach miljonów Polaków przez długi okres 
półtorawiekowej blisko niedoli.

Ona to w momentach zwątpienia wlewała otu­
chę w serca ojców i dziadów naszych, ona ich pro­
wadziła od powstania do powstania, ona była im 
drogowskazem i jutrzenką nadziei czy na Sybirze 
czy w ucisku pruskim, ona pozwoliła nam prze­
trwać okrutne czasy wywłaszczenia, ustawy kagań­
cowej, dręczenia dzieci polskich w zaborze pru­
skim, katorg, szubienic, wymyślnych udręk cie­
lesnych i duchowych pod Moskalem.

Aż nadszedł dzień cudu, dzień, w którym 
z martwych, z letargu powstała Ta, która nigdy 
nie zginęła i nigdy nie zginie. Nasze pokolenie 
miało to wielkie, przeogromne szczęście, o którem 
marzyli, ale którego nie doczekali się nasi ojcowie.

Nic zatem dziwnego, że po odzyskaniu Niepod­
ległości dzień 3 Maja stal się dniem Święta

Narodowego, że dzień ten rokrocznie obchodzi si§ 
w całej Polsce jaknajuroczyściej.

Ojciec Święty, przychylając się do licznie wy­
rażonych próśb polskich, uświetnił dzień 3 Maja, 
jeszcze pozatem, ustanawiając na ten dzień święto 
M. Boskiej, Król. Korony Polskiej, której kult 
kwitnie w narodzie polskim od niepamiętn. czasów.

Jak wiadomo, król polski Jan Kazimierz w 
czasie strasznej inwazji szwedzkiej w drugiej poło­
wie siedemnastego wieku, po cudownej wprost 
obronie klasztoru jasnogórskiego za przyczy­
ną Najśw. Marji Panny, w uroczystych ślu­
bach, złożonych we Lwowie, uznał Najświętszą 
Pannę Królową Korony Polskiej.

Odtąd Polska nieprzeliczone razy doznawała 
przemożnej opieki swej Królowej, a naród polski w 
ciężkich chwilach zawsze zwracał swe modły ku 
Najśw. Marji Pannie, Królowej Korony Polskiej, 
błagając Ją o wstawiennictwo i pomoc. Tak było 
też w r. 1920, w zaraniu Niepodległości, kiedy 
młode nasze państwo zostało zagrożone nawałą 
bolszewicką.

W ten sposób dzień 3 Maja jest nietylko pa­
miątką wiekopomnego dzieła Konstytucji, ale 
i zarazem i świętem kościelnem, świętem  Kró­
lowej Korony Polskiej.

Z tych to wszystkich względów dzień 3 Maja jest 
dla każdego Polaka dniem, drogim jego sercu i dniem 
świętym. Z tych też względów nie zaćmią go żadne 
inne rocznice, bo z niego bije stale źródło coraz to 
nowej energji i ducha ku pokonaniu tego wszyst­
kiego, co w Polsce zle i przewrotne, a ku 
zbudowaniu tego, co wielkie, wzniosie i górne.

r W "tir » ' *H W W '
Odjazd premjera van Zeelanda.
Układ gospodarczy polsko-belgijski za­
cieśnia stosunki między obu narodami.

W środę o godz. 22 min, 13 premjer van 
Zeeland wraz małżonką i towarzyszącemi ma 
osobami odjechał w drogę powrotną do Brukseli. 
Na dworcu głównym żegnali dostojnego gościa p. 
premjer Kościałkowski, minister spraw zagraniczm 
p. Beck, wicepremjer Kwiatkowski oraz członkowie 
poselstwa belgijskiego.

W środę przed południem p, Prezydent 
przyjął na audencji premjera van Zeelanda. Po 
audjencji p. Prezydent podejmował premjera bel­
gijskiego śniadaniem.

O godz. 12-tej premjer Belgji przyjął w salo­
nach hotelu Europejskiego przedstawicieli prasy 
polskiej.

Zaznaczywszy na wstępie swego przemówienia, 
jak bardzo wzruszony jest okazanemi mu przez 
społeczeństwo polskie dowodami sympatji, prem. 
van Zeeland przeszedł do scharakteryzowania 
obecnej sytuacji politycznej w EuropieJ oświadczył:

«Rzeczywiście w obecnej chwili rozgryw a się
dramat. Na szczęście rozwiązanie iego leży jeszcze w rekach 
kierowników.

Polska I Belgja z równych względów, są bardziej 
zainteresowane, niż ktokolwiek inny w znalezienia możli­
wie szybkim i pewnym drogi rozwiązania. Uczynimy, co 
będzie w naszej mocy, by tego dokonać.

Od szeregu tygodni i m iesięcy  wszystko dzieje się, 
jak gdyby w cienia groźnych chmar, które zasnawają 
widnokrąg Europy. Niemniej jednak życie codzienne nie 
wstrzymuje się w swym biegu.ŁWstrzymać się nie może i nie 
powinno.

W tem miejscu premjer van Zeeland stw ierdza zacieś* 
nienie stosunków  gospodarczych m iędzy ^Polską
® Podpisany w swoim czasie przez min. Becka
układ stanowi pomost, zapewniający trwałe podstawy 
gospodarcze obu narodów.

Swe ciekawe przemówienie premjer zakończył słowami, wy- 
rażającemi wiarę w przyszłość: »Nie zważając na wszystkie 
trudncści, jestem dobrej myśli, zgodnie z przysłowiem: „po­
m agajm y sami sobie, a Bóg nam dopom oże l*

Zwalnianie aresztowanych we Lwowie.
Lwów. Dochodzenia prokuratorskie przeciw 

aresztowanym pod zarzutem udziału w zaburze­
niach lwowskich prowadzone są w tempie przy- 
śpieszonem. Codziennie po przesłuchania zwal­
niane są liczne osoby z aresztu śledczego.

Znów krwawe demon­
stracje strajkujących.
Tymrazem w Chrzanowie. — 1 osoba 

zabita i 24 rannych, w tem 14 policjantów.
Warszawa. Dnia 28 ub. m. część robotników, 

zatrudnionych przy robotach publicznych w Chrza­
nowie, porzuciła pracę, wysuwając żądania podwyż­
ki płac i skrócenia czasu pracy. Jednocześnie 
strajkujący poczęli pod groźbą teroru zmuszać pra­
cowników, pracujących w różnych zakładach pry­
watnych, do porzucenia pracy. Na konferencji, 
zwołanej w starostwie z delegatami strajkujących, 
ustalono w porozumieniu z okręgowym inspektorem 
pracy w Krakowie, że celem załatwienia zatargu 
odbędzie się następnego dnia konferencja w Kra­
kowie.

Dnia 29, nie czekając na rezultaty konferencji, 
jaka się odbywała u okręgowego inspektora pracy 
w Krakowie, strajkujący od wczesnego rana pono­
wnie wszczęli akcję teroryzowania robotników, za­
trudnionych w zakładach i przedsiębiorstwach pry­
watnych, zmuszając m. in., mimo oporu pracujących, 
do porzucenia pracy robotników, zatrudnionych w 
fabryce parowozów.

Po rozproszeniu przez policję tłumów przy 
użyciu granatów łzawiących część demonstrantów 
zebrała się ponownie, przyczem jeden z oddzia­
łów policji, zaatakowany kamieniami i strza­
łami, zmuszony został do użycia broni palnej, 
wskutek czego jedna osoba została zabita oraz 
dziesięć osób rannych, w tem jedna ciężej. 
Wśród policjantów rannych jest 14-tu, w tem 
6-ci u cię i  e j.__________________

Groźba przewrotu hitlerowskiego  
w Austrjl.

Paryż, 29 kwietnia. Groźba narodowo-socjali- 
styeznego przewrotu w Austrji niepokoi w coraz 
wyższym stopniu francuskie koła dyplomatyczne 
w związku z alarmującemu informacjami, napływa- 
jącemi tu ostatnio z Wiednia i Berlina. Niektóre 
z tych wiadomości mówią nawet, że próba zmiany 
formy rządu w Austrji w kierunku, któryby je 
upodabniał do ustroju ^niemieckiego, przygotowy­
wane jest już na najbliższe dni, a to w celu wyko­
rzystania paraliżującego Francję okresu wyborczego.

Wypuszczony z Berezy narodowiec  
— ponownie w  czasie powrotu  

aresztowany.
Niezwykła opieka policyjna nad więźniem  

z Berezy.
W Tomaszowie Mazowieckim na stacji aresz­

towany został przejeżdżający tamtędy w drodze 
do Opoczna, gdzie stale mieszka, były dwukrotny 
więzień Berezy, Władysław Pacholczyk, o którego 
zwolnieniu donosiliśmy przed paru dniami.

Wieść o zwolnieniu kol. Pacholczyka dotarła 
szybko do pow. opoczyńskiego. Przejeżdżającego 
pragnęli ujrzeć i powitać koledzy organizacyjni. 
Na paru stacjach zebrały się tłumy narodowców. 
Szczególniej uroczyście i serdecznie witano kol. 
Pacholczyka w Wieleniu i w Tomaszowie.

Jakież było zdziwienie kol. Pacholczyka, gdy 
na stacji w Tomaszowie podszedł doń aspirant 
policji, Bielecki i aresztował pod zarzutem... prze­
wożenia nielegalnych ulotek. Przeprowadzona 
rewizja nie dała wyniku, ale pomimo to kol. 
Pacholczyka zatrzymano. Policja na stacji w To­
maszowie porozumiała się z posterunkiem policyj­
nym z Opoczna i aresztowanego wysłano w dalszą 
drogę późnym wieczorem w towarzystwie... trzech 
policjantów i... pociągiem towarowym. Robiło 
to wrażenie, jak gdyby usiłowano ukryć przed lud­
nością Opoczna fakt powrotu b. więźnia Berezy.

Tymczasem do Opoczna dotarła wieść o bli­
skim przyjeździe kol. Pacholczyka. Oczekiwano 
długie godziny bezskutecznie na dworcu, kontro­
lując każdy pociąe osobowy. Nikt oczywiście nie 
przypuszczał, by kolega Władek (tak go tu wszy­
scy nazywają) przybył nocą w wagonie towaro­
wym i... wśród policjantów Granatowi towarzysze 
nie opuścili go zresztą nawet tutaj, lecz towarzy­
szyli do samego domu,

Kiedy narodowcy już od godz. 4 rano zaczęli 
się znów gromadzić koło stacji, dowiedzieli się, że 
wyglądany kol. Pacholczyk jest już w mieście od 
dwóch godzin. Wywołało t̂o komentarze, których 
tu powtarzać nie będziemy.

O zabójstwo ministra Pieracklego.
Warszawa. [W poniedziałek rozpoczęła się 

rozprawa apelacyjna w wielkim procesie o zabój­
stwo śp. min. Pierackiego.



Nie wyzyskane jeszcze w pełni 
pełnomocnictwo w sprawie  

walutowej.
W związku z zarządzeniami dewizowemi na­

leży wyjaśnić, źe dekret Prezydenta R. P. zawiera
pełnomocnictwa dla ministra skarbu, wyzyskane 
tylko częściowo w rozporządzeniu ministra skarbu.

Tak naprzykład art. 10 dekretu zawiera pełno­
mocnictwo do wprowadzenia przymusu rejestracji 
wszelkich zagranicznych lokat, zagranicznych pa­
pierów procentowych i t. p. — Pełnomocnictwo to 
nie zostało wyzyskane.

Niektórzy fachowcy, jak naprzykład b. min. 
Gabryel Czechowicz, obliczają ulokowane zagra­
nicą kapitały na 800 miljonów złotych. W razie 
w7yzyskania pełnomocnictw art. 10 dekretu właści­
ciele kapitałów, .ulokowanych zagranicą, będą mu­
sieli je zarejestrować.

Minister wioski w Berlinie.
Berlin, 26 kwietnia. Dziś wieczorem przybył 

do Berlina włoski minister rolnictwa Rossoni.

Został ukamienlowany na stacji 
tow arowej w Otwocku.

O t w o c k .  W nocy z dnia 28 na 29 nbm. n ieznani 
spraw cy u k am ien ow ali członka Stron . Naród., Ta­
deusza  O lszankę na sta cji tow arow ej w O tw ocku. 
Sp. O lszanka brał ndział w akcji odźydzen ia  handlu  
p olsk iego . Tuż przed zab ójstw em  grupa P o lak ów , 
do k tórej n a leża ł śp. O lszanka — sprow adziła do 
O tw ocka w agon z iem niaków . O lszanka sp ęd ził noc  
na stacji, p ilnując w agonu. Rano zna lezion o  go  
z rozbitą  g łow ą , a w e  w a gon ie  k ilk an aśc ie  dużych  
kam ien i, najw idoczn iej w rzuconych do środka

Ś. p. O lszanka był jednym  z n ajczyn n iejszych  
dzia łaczy  narodow ych w Otwocku.

Żydzi o g ła s za j kryzys w sanacji
i opowiadają się za rządem lewicowo- 

sanacyjnym.
Organ sjonistów żydowskich „Nasz Przegląd” 

poświęca wstępny artykuł stosunkom wewnętrznym 
w obozie rządowym, podając następującą krytykę 
tych stosunków :

„Cóż tedy obecnie się dzieje? Dawniej mniej więcej 
zwarty obóz sanacyjny rozbił się na swe części składowo : 
prawice, lewicę i centrom, przyczem każde skrzydło pragnie 
zdobyć“władzę dla siebie. Nie dość na tern, skrzydła te 
nawet nie godzą się na rząd kompromisowy.

O rozbieżnej polityce rozmaitych grup sana­
cyjnych pisze dalej „Nasz Przegląd”:

W oblicza tego rozgardjasza słyszymy, źe poczyna się 
organizować lewe skrzydło sanacji, że zabiega o objęcie rzą­
dów i zapowiada energiczny program ekonomiczny w duchu 
nakręcania konjunktary, zapewnić ma wszystkim obywatelom 
pracę i chleb. Zarazem społeczeństwo widzi, że w tejże 
sanacji wzmacnia się grapa pułkownikowska
oraz prawica. „P olska  Zbrojna” o strzeg a  przed n o -  
w em i drogam i ek on om iczn em i, nadmieniając, że  je s t  
to  in flacja , która pociągnie za sobą skutki tak fatalne, jak 
jej ponura poprzedniczka w okresie marki polskiej. (Sana- 
cyjno-konserwatywny) „Czas“ krytykuje ten program eko­
nomiczny, a zarazem kwestjonuje samą ideę powołania rządu 
jednostronnego lewicowego. A o p o zy c ja ?  PPS. Die wie­
rzy, by lewica sanacyjna mogła coś zdziałać, aczkolwiek red. 
Niedziałkowski traktuje ją dość życzliwie. Endeneja, kon- 
tenta z tej rozbieżności w sanacji, nabiera tupetu i głosi, że 
rząd narodow y zbaw i P o lsk ę ”.

A za czem się oświadcza pismo żydowskie# 
Organ żydowski naturalnie opowiada się za rzą­
dem lewieowo-sanacyjnym, pisząc:

„W zasadzi© rząd lew ico w o  san acyjn y  najbardziej 
odpow iadałby o b ecn ej sy tu a cji i za słu g u je  na sym - 
p a tję  i p op arcie“.

Oznacza to oczywiście, że taki rząd organ ży­
dowski uważa za na|Dardziej korzystny dla intere­
sów żydostwa.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 1 maja 1936 r. 

Kalendarzyk. 1 maja, piątek, Filipa i Jakuba Apost.
2 maja, sobota, Zygmunta Kr. M., Atan.
3 maja, niedziela, 3 po Wielk., Roczn, Konst. 

Wschód słońca g. 4 — 04 m. Zachód słońca g. 19 — 01 m. 
Wschód księżyca g, 16 — 30 m. Zachód księżyca g. 2 — 49 m.

R O D A C Y !
W dniu 3-go maja wzywamy Was do walki, 

czynu i ofiary!
Według statystyki wojskowej stają do poboru powrotni 

analfabeci i to także na ziemiach zachodnich. — Zjazdy ar­
tystów mówią o upadku sztuki — krytycy literatury stwier­
dzają małą wartość twórczości literackiej — ekonomiści wy­
kazują szczególne powikłania polskiego życia gospodarczego. 
— Złowrogie to stanowiska, z któremi walczyć trzeba.

Głoduje dziś w Polsce nietylko ciało, ale i duch ! Głód 
ducha paraliżuje wszystkie siły jednostki, narodu i państwa. 
Dlatego ruch oświatowy wszystkich sfer społeczeństwa jest 
nakazem ehwili. Zrozumiały to inne narody i ofiarę i pracę 
dla oświaty uważają właśnie dziś za swój naczelny obowiązek. 
Bez oświaty niema ani wyjścia z kryzysu, ani silnej armji, 
ani wielkiego narodu ani potężnej Polski. Brak oświaty 
pomnaża Dędzę materjalną i pogłębia kryzys.

Dlatego Dar Narodowy 3 go Maja — dar na rach oświa­
towy TCL. jest właśnie dziś obowiązkiem wszystkich.

Złóż choć drobną ofiarę!
Zapisz się na członka TCL.!
Uczcij 3-ei Maj ofiarą i czynem!

Protektorat nad zbiórką tą przyjąć raczyli:
Jego Eminencja ks, kardynał dr. August Hlond, Prymas 

Polski, Stefan Kirtiklis, Wojewoda Pomorski, ks. dr. Stani­
sław Wojciech Okoniewski, Biskup Chełmiński, Generał Bryg. 
Wiktor Thommee D-ca Korpusu, Wincenty Łącki, Starosta 
Krajowy, Cezary Szyszko, prezes Sądu Apelacyjnego, dr. MD 
chał Pollak, Kurator Okręgu Szkolnego Poznańskiego, Adolf 
Hr. Bnińaki, Senator R. P , prezes Zarządu Głównego TCL.

a, miastu i nowiat**
Urząd Pocztowy podaje do wiadomości s 

N ow em iasto . 1. Przekazy poczt, z Polski zagranicę i do pol­
skiego Urzędu poczt. Gdańsk m ogą być nadaw ane ty lk o  
po p rzed ło żen ia  przez nadaw cę zezw o len ia  B anka  
P olsk ieg o .

2. W przesyłkach pocztowych nie wolno wysyłać również 
bez zezwolenia Banku Polskiego jakichkolwiek papierów 
wartościowych krajowych lub zagranicznych oraz książek 
oszczędnościowych.

W związku z tern — listy polecone, wartościowe oraz 
paczki z podaną wartością do zagranicy można nada­
wać tylko w stanie otwartym, w celu 6?kontr«lowania zawar­
tości przez urzędnika przyjmującego.

W sposób dowolny bez specjalnego zezwolenia i okazy­
wania przy nadawaniu zawartości przesyłek mogą wysyłać 
pocztą zagranicę zagraniczne środki płatnicze jedynie Bank! 
Dewizowe. Edward Kulikowski, Naczelnik Urzędu.

Na 3-go maja.
N ow em iasto . Dorocznym zwyczajem urządza Towarzy­

stw o Czytelni Ludowych w „Święto Narodowe 3 Maja” wie­
czornicę, z której dochód przeznacza się na cele oświatowe, 
a mianowicie na dalszy rozwój naszego czytelnictwa. W ro­
ku bieżącym na wieczornicę składa się: Uroczyste przemó­
wienie p. dyr. Głąba, piękne deklamacje oraz przedstawienie 
sceniczne p. t. „Los Nr. 13”. Sztuka ostatnia jest jedną 
z najnowszych w repertuarze naszych teatrów amatorskich. 
Na wskroś nowoczesna, opiewa życie studentów, życie na 
„goło, ale wesoło,. Komiczne sytuacje nieporozumienia, sceny 
miłosne i sentymentalne, to znów o lekkiem napięciu drama- 
tycznem, złoty humor studentów, ich piosenki, w których 
przebija sie nuta nietylko radości, ale i troski o życie przy­
szłe, melodyjne serenady i t. d. 11. d., tworzą całość tej prze­
pysznej inscenizacji.

Imprezy nasze w dzień 3 Maja były zawsze atrakcją 
Nowegomiasta, a |o dzięki grze naszych chętnych i miłych 
aktorów. I w tym roku walory sceniczne i głosowe grających 
zjednają sobie niezawodnie sympatje całego audytorjum.

Nie chcemy przechwał, ale prosimy przekonać się!
Bilety w przedsprzedaży można nabyć w księgarni p. Sta­

wickiej, od soboty godz, 5 po południa począwszy.
Zarząd T. C. L.

Uwaga!
N ow em iasto . Dokąd powinniśmy się udać wszyscy w 

niedzielę, dnia 3 maja? Tylko na przedstawienie teatralne 
sztuki: „Los nr. 13“, urządzone tegoż dnia wieczorem o godz. 
8 staraniem Koła TCL. w Nowemmieście.

Zarząd TCL. Nowemiasto.

Narodowy bieg na przełaj.
N ow em iasto . W dniu 3 maja br. Komenda Powiatowa 

P. W. organizuje Narodowy bieg na przełaj,

Program obchodu Święta Narodowego 
w dniu 3 maja rb.

W iwiązkn ze Świętem Narodowem w dnia 3 maja rb. 
wydaję następujące zarządzenie :

1. Udział w Ś w ięc ie .
Udział w Święcie z bronią wezmą:

a) Pluton Hufca Gimn. 1 plus 20
b) „ Zw. Strzel. 1 » 2 0
c) „ Zw. Rez. 1 „ 20
d) „ Krakusów.

Udział bez broni wezmą wszystkie org. i stowarzyszenia 
pw. i wf. oraz orkiestra Zw. Strzel.

2. D ow ódcy.
Na dowódcę całości wyznaczam ppor. rez. Jankowskiego 

Stanisława.
Na dowódcę piat. hufca Gimn. wyznaczy opiekun Hufca 

Szkolnego.
Na dowódcę plut. Zw. Strzel, podchor. rez. Błaszkow- 

skiego Alfonsa.
Na dowódcę Zw, Rez. podchor. rez. Bonę Stanisława.
Dowódcę oddz. Krakusów oraz ionych org. wyznaczą 

poszczególni panowie Prezesi i Naczelnicy.
3. K olejn ość u staw ien ia .

Oddz. ustawia d ca całości na podstawie wskazówek 
otrzymanych z Powiatowej Komendy P. W.

4. P rogram  u roczystości.
W dniu 3 maja rb. o godz. 10 tej zbiórka wszystkich or- 

ganizacyj na dziedzińcu Gimn. Godz. 10.15 odmarsz do ko­
ścioła na nabożeństwo. Oddz z bronią ustawiają broń w 
kozły. Po nabożeństwie odmarsz z orkiestrą na rynek, gdzie 
dowódca całości zda raport p. Staroście. Po raporcie — 
defilada — rozwiązanie.

5. Różne
Broń będzie wydawana w dniu 3 maja w magazynie p. 

w. między godz. 9 a 10. Po defiladzie zdanie broni z po­
wrotem do mag. Uprasza się o punktualae przybycie na 
zbiórkę.
Komendant Powiatowy Przysp. Wojsk., J. Dulęba, kapitan.

Dystans dła młodzieży do lat 18-cie 2 kim.
Dla starszych 4 kim.
Start i meta na boisku sportowem. Start o godz. 15-tej. 

Badanie lekarskie zawodników na boisku o godz. 14,30.
Udział zawodników dowolny. Zgłoszenia do biegu przyj­

muje Komenda Powiatowa P. W. do 2 maja br. godz. 13-ta.
Bieg ten wchodzi w ramy zawodów o mistrzostwo po­

wiatu. Zwycięzcy otrzymają żetony i dyplomy.
10-lecie Klubu Tenisowego w Nowemmieście

N ow em iasto . Klub Tenisowy w Nowemmieście po­
wstał w maju 1926 r. Prezesem klubu od chwili założenia (za 
wyjątkiem lat 1928 i 1929) jest p. mec. Domagała. W latach 
1928 i 1929 urząd ten sprawował p. dr. Werner. Klub po­
budował własnym kosztem kort tenisowy obok Dworca gł. 
Z uwagi na to, że położenie tego kortu było niekorzystne 
dła graczy, w roku 1935, w maju, za zgodą p. starosty d ra 
Tomczyńskiego pobudowano nowy kort przy boisku sporto­
wem. O roku 1928 klub urządzał także rozgrywki międzymia­
stowe. . ,

W sezonie 1934-5 zdobył klub mistrzostwo miasta Lidz­
barka w grze pojed. i podwójnej pań, zaś w poprzednim ro­
ku mistrzostwo miasta Brodnicy również w grze pojed. pań. 
Obecnie klub przygotowuje się do nowego sezonu, który 
rozpoczyna z dniem 3 maja br. Z okazji 10-lecia istnienia 
urządza klub w dniu 2 maja o godz. 20 tej w sali Hotelu 
Centralnego dancing. Gdyby ktoś z Szan. Sympatyków klu­
bu nie otrzymał zaproszenia, również Klub tą drogą uprzej­
mie zaprasza.

Objazdowe kino Dźwiękowe
wyświetla w poniedziałek, dnia 4. V. w Lubawie i dnia 5. V, 
w Nowemmieście przepiękne filmy dźwiękowe, mianowicie 
„Nieśmiertelne Melodje” najpiękniejszą operetką wiedeńską
0 wielkim królu kompozytorów Janie Straussie. Tragedja 
miłosna króla pieśni, twórcy najpiękniejszych walców, która 
na jego obliczu duchowem pozostawiła niezatarte piętno. 
Film, jakiego dotąd jeszcze nie było, film pozostawiający 
najmilsze wspomnienia. Do tego film „Cyrk Sarana” w ro­
lach głównych ulubieńcy młodych i starych, królowie hu­
moru nie zastąpieni „Pat i Patachon” jako akrobaci roz­
śmieszają nawet najbardziej ponurego widza do łez. Film 
pełen życia i niczem niezmąconego humoru. Bliższe szczegó­
ły w inseracie.

Wycieczki krajoznawcze.
Inspektor Szkolny Nowomiejski wspólnie z Tow Roin. 

Powiat, powiatu lubawskiego organizuje 2 wycieczki krajo­
znawcze:

1. do Warszawy — 3 dniowa — wyjazd w dnia 8.VI. br. 
(rano), — powrót 10.VI. (wieczorem). Koszta wycieczki, t. j. 
podróż, noclegi, opłaty za zwiedzania — wyniosą 13 zł (bez 
otrzymania). Termin zgłoszeń, które należy nadsyłać do 
Inspektoratu Szkolnego łub do Tow. Roln. Pow. w Nowem­
mieście do 20 maja 1936 r.

2. do Poznsnia, Katowic, Krakowa, Wieliczki, Częstochowy
1 Warszawy — 8 dniowa w czasie od 22.VI br. do 28 VI. br.

(Ciąg dalszy).
11

III.
Józefina ucałowała serdecznie małą i od razu 

zapomniała urazy, bo niewinne, czyste serce jej 
powiedziało: «Kocham cię”. I Marja, średnie dzie­
cko, zdawało się ganić postępowanie Jadwisi, bo 
siedziała cicho nad książką i widocznie z radością 
słuchała słów najmłodszej siostrzyczki. Józefina 
uczyła dalej, a w nagrodę opowiedziała na końcu 
dzieciom piękną opowiastkę. Słuchały ją z uwa­
gą, a kiedy skończyła, najmłodsza klasnęła w 
dłonie i zawołała:

— Ach, to było piękne i teraz cię jeszcze 
więcej kocham, kiedy umiesz opowiadać tak pięk­
ne historje; a przytem objęła rączkami szyję Jó­
zefiny i całowała ją.

Wtem weszła jejmość gniewna.
— Czemu Jadwisia nie była na lekcji ? — za­

pytała ostro, podpierając rękoma oba boki.
— Jadwisia była niegrzeczna, oświadczyła mi, 

że nie potrzebuje mnie słuchać, bo jestem sługą 
tylko i poszła.

— Tego nie powinna była mówić, — rzekła 
jejmość, nieco zawstydzona — lecz panna powinna 
się z memi dziećmi obchodzić jak, z bogatemi 
dziećmi, a nie jak z ubogiemi.

— Mama, — zawołała najmłodsza Frania, — 
Jadwisia była niegrzeczna, a panna jest bardzo 
dobra, nie gniewaj się!

Jadwisia czasem, aby się tylko nie uczyć 
i nie słuchać, rzucała się ze złości i uporu na 
ziemię, krzyczała, kopała. Przez to wywierała 
wpływ i na młodszą siostrę i dwie starsze dziew­
czynki coraz więcej oddalały serca swe od Józefi­
ny, kiedy najmłodsza coraz bardziej się do niej 
przywiązywała, przez co dziecko stało się miłe, 
łagodne, dobre. Ojciec zauważył to i był bardzo 
wdzięczny Józefinie. Pewnego razu przyszedł do 
jej pokoju i rzekł:

— Już pani prawie pół roku u nas przebywa 
i zrobiła z mej najmłodszej córeczki bardzo dobre 
dziecko, które mi sprawia wiele pociechy, lecz 
czemu dwie starsze. . .  pani ranie rozumie, pytam 
tylko.

— Odpowiedź jest łatwa i trudna, — rzekła 
Józefina, — łatwa, bo widoczna, trudna, b o . . .  .

— Czemu ?
— Trudna, bo żona pańska jest winna. Wobec 

dzieci jestem tylko ubogą sługą. Według jejmości 
to tylko bogatym należy się szacunek, posłuszeń­
stwo i honor. Dzieci słyszą codziennie takie za­
sady z ust matki, widzą, jak muszę posługiwać, 
drwią z matką z mej skromnej garderoby, nie 
mają pojęcia o tem, że ubogi może być człowie­
kiem wartościowym przez cnotę i naukę. Pycha 
zepsuła dzieci, a winę ponosi żona pańska.

— To głupia historja! Ale jestem panem w 
domu i jeżeli potrzeba, to pokażę dzieciakom, że 
pani należy się szacunek. Jestem prosty człowiek 
i nie znam krętych dróg. Otwarcie przyznam. Do­
tychczas myślałem, że człowiek bogaty tylko Pa­

nu Bogu winien wdzięczność, lecz teraz widzę, że 
i ludziom trzeba być wdzięcznym. Z całego serca 
jestem pani wdzięczny, bo mi dobrze pokierowała 
moją córeczkę i pani prawdę mówi. Otóż przy­
wiozłem tu coś dla mej żony, lecz niechaj pani 
to przyjmie!

Józefina zmieszała się i rzekła:
— Nie chcę odbierać jejmości przyjemności, 

zrobiłam tylko swoją powinność. Dobre chęci 
pana uznaję.

— Nie gniewaj mnie pani i weź to, a jeżeli 
pani nie chce tego, to powiem co innego. Otóż 
przed kilkoma tygodniami spotkałem się z pro­
boszczem. Rozmawialiśmy też i o pani. Opo­
wiedział mi, że w kościele prosił wiernych, aby 
składali ofiary na figurę Matki Boskiej. Po nabo­
żeństwie pani przyniosła mu piętnaście złotych, 
całą pensję miesięczną, tyle nikt z bogaczy nie 
dał, A dalej .mówił mi proboszcz: «To złote dzie­
cko, to dziecko Marji, która jej nie opuści”. Niech 
wystawi sobie teraz pani, że Matka Boska przy­
słała podarek przezemnie na podziękowanie. Czy 
nie przyjmie go pani ?”

Józefina milczała i zamyśliła się. Błogi spo­
kój ją ogarnął, jakoby słyszała głos z domu ro­
dzinnego, jakoby ojciec siedział przed nią i roz­
mawiał z nią.

— Jeżeli się pan uważa za posła Matki Boskiej»
to muszę przyjąć. Lecz proszę powiedzieć pro­
boszczowi, że to nieładnie, iż zdradza ofiarodaw­
ców. Na drugi raz to sama nie przyniosę ofiary, 
lecz poślę przez kogo innego. c. d. n.



Koszta wycieczki, t. j. podróż, noclegi, opłaty za zwiedzanie 
wynoszą 30 zł. (bez utrzymania). Termin zgłoszeń, które 
należy zadsyłać do Inspektoratu Szkolnego lub do T R P w 
Nowem mieście do 2.VI. br.

Szczegółowy program wycieczek zostanie ogłoszony w 
miejsc, prasie. Uczestnicy korzystają z 66 proc, zniżki kolejowej.

Przy zgłoszeniu należy wpłacić 60 proc. kosztów wy­
cieczki. Nie wzięcie udziału w wycieczkach powodnje stra­
tę zaliczki.

Msza św. za duszę śp. ks. radcy Pape‘go.
N ow em iasto. Z ramienia Stów. Pań Miłosierdzia św. 

Wicentego a Paulo odprawi się za duszę ś. p. ks. radcy Kle­
mensa Pape‘go Msza św. w sobotę dn. 2 maja o godz. 6.30. 
Uprasza się członknie, przystępujące w dniu tym*do Komunji 
św., ofiarować takową za dusźę Zmarłego. Zarząd.
mm

Zakup żw iru i kamieni.
Celem zakupienia żwiru i kamieni na wszystkie kate^orje 

dróg w tut. powiecie wyznaczam przetarg publiczny na 
dzień 5 mała 1936 r. w Nowemmieście w gmachu Wydziału 
Powiatowego pokój nr. 6 o godz. 10 tej przed południem. 

Materjały dostarczyć należy na odcinki niżej podane.

Nazwa drogi Kate-
gorja

Wyb. Korzętnik- 
Mroczno

N. Brzozie-No we- 
miasto* Lubawa- 
Kołodziejki

Nowemiasto-
Szluska

Lubawa- Kiełpiny

Sumin-Szluska

Wardęgowo-Ry-
wałdzik

N-miasto-Rybno? 
.Nielbark- Sugajenko 

„ -Kaługa 
„ -Kurzętnik 

Kaługa-Tereszewo 
Marzęclce-Ciehe 
Kurzętnik-Lipowiec 
Marzęc.- Kamionka 

"TuszewoTruszczyny
9

N-mi asto-Hartowiec

IZsjączk.-Rakowice

Kuligi-Tuszewo
9

Tylice-Mroczeoko
Sugajenko-Mroczno

n
Mroczno kier.Trzcin 
Mroczenko-Grodz. 
Grodz.Montowo dw. 
Kacze bagno-Suga- 

jenko
9

Ląki-Szwarcenowo

N-miasto-Skarlin

Nowydwór.Lekarty 
Radomno* Rakowice 
Nowydwór-Bagno
WjgV«
Lubawa* Napromek 
Lubawa-Rumienica 
Byszwałd-Zielkowo 
Złotowo-Wiśniewo 
Roźental* Wałdyki 
Prątnica-Szczepank. 
Rywałdzik-Sędzice 
Sędzice-Sumiu 

» m «
Sędzice-Lipinki 
Łąkorz-Ciche 
Ląkorz-Lipinki

pańsfc

wojew

pow.

km.

55,950- 60,0

60.0 —64,0
64.0 —67,0
67.0 —69,0
69.0 —71,0

45.0 —53,0 
53,3 -55,2  
58,6 —62,0
62.0 -65 ,0
65.0 —68,0
68.0 —72,5

0,6 — 3,0 
3,0 — 4,7 
4,7 -  7,6 
7,6 —10,5 
0,5 — 3,0

5.6 -
7.0 -
9.0 - 

37,75-
43.0 -
48.0 - 
53.5 -

1,9 - 
0.0 - 
0,0 -  

0,0 -  

1,4 -  
0,0 -  

0,0 -  

0,0 -  
0,0 -  

0,0 -

3.0 -  
o,5 —

10.0 -

13.0 -
0,0 -

3.0 -

0,0 -

3.0 -  
0,0 -  
0,0 -
2.0 -

0,0 -
2.0 -  

0,0 -

0,0 -

4.0 -  
0.0 -
6.0 -  

10.0
14.0 
0.0 
5.0

11.0 
0.0 
0.0 
0.0
6.7 
0.4 
0.0 
0.6 
1.3 
0.8 
0.4
3.0 
00  
4 0
1.0 
0.0 
0.0

- 7,0
- 9,0 
-12.0 
-40,0

-46,0
-49,0
-53,9

-  2,6
-  4,3
-  5,0
-  3,3
-  2,3
-  3.6
-  5,5
-  2,0 
-  1,6
-  3,0
-  6,76 
-10,0 
-13,0 
-18,12
-  2,6
-  4,0

-  3,0
- 5.0
-  2,0 
-  2,0
- 4,242
- 2.254
- 7,210
- 1,103

- 4,0
- 6,633
- 4.0
-  8.0 
-14.0 
-17.0 
-  2.0 
-  6.0 
-12.0
- 4.0
- 4.7
- 1.0
- 7.2
- 7.0
- 4.4
- 6.7
- 4.7
- 23
- 4 3
-  6.0
- 20
- 5.0
- 1.968
- 4.0
-  2.0

Ilość
żw. kam
m3 m3

80

70
60
40
40

230
50

100
50
50

100

72
192
50
50
39

28
40 
54 
60 
50 
10 
20

30
99

120
62
27

100
10 0
60
32
38
30
73 
38 
58 
34 
25

38
22
14
29
34 
25

106
5

90
64

25
75
50
35
15 
20
49
50

15
134
132
82
66
30 
78 
60 
40 
25 
30 
60 
20

10

10
15

20
10

30
10
18
9

12
2

5
39

26
38
15
2

30
15
15

10
8

25
5

10

15
15
8

10
10

Okręg dro­
go mistrza

Barczewski 

Kuligi

Szewszyk 
N miasto

( Czarnecki 
( Nowydwór 
Roszkowski 
Lubawa

( Szewczyk 
( N-miasto 
( Czarnecki 
( Nowydwór 
Roszkowski 
Lubawa

Barczewski
Kuligi

Barański

Łąkorz

Szewczyk

N-miasto

Barczewski

Kuligi

Czarnecki
Nowydwór

Barczewski 

Kuligi

Czarnecki

Nowydwór

Roszkowski

Lubawa

Pierwszeństwo dostawy przy równych cenach mają zale­
gający z podatkami komunalnemi zaległemi, wzgl. bieźącemi. 

Nowemiasto, dnia 30 kwietnia 1936 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego!

(—) Dr. W. Tomezyński, Starosta Powiatowy.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.31 *j4; frank francuski 35.01; frank szwajcarski 

172.60; funt szterling 26.25; marka niemiecka 213.45; korona 
ezeska 21.91.

Spęd bekonów w Nowem mieście
odbędzie się w poniedziałek, 4 maja rb. o godz. 6 rano, jak 
następuje :

Lekarty, Rakowice, Mroczno, Nowemiasto, Tylice, Kurzęt­
nik, Marzęcice, maj. Bagno, (Nowydwór, Bratjan, Radomno, 
Gwiździny, Mikołajki, W. i M. Bałówki, Niem. Brzozie, Ka­
mionka. Inź. R. Raciborski, instr. hod. P. I. R.

Spęd bekonów w Jabłonowie
odbędzie się duia 45. 36 r.

Godz. 6. Osetno, Dąbrówka 6.15 Jabłonowo, Zamek, 6 30 
Ostrowite, Byszwałd Król., Linówko 6.45 Bursztynowo, Świę­
cie folwark, Nowe Jankowice, Święcie Młyn 7,00 Brudzawy 
Lembarg, 7.15 Sumówko, Nowa Wieś, 7.30 Lipinki Konajady, 
Mileszewy, Lisowo 7.45 Płowęż, Płowężek 8.05 Książki, 845 
Jabłonowo 9.00 Buk Górale, Górale, maj. Piecewo, Jagusze 
wice, Nowy Młyn, Kitnówko.* Inż. T. P. R. Furmańczyk.

K Ą C I K  R A D J O W Y
Audycie Polskiego Radja w W arszawie.

Sobota, 2. V. 6.30 Audycja poranna. 12.03 Dziennik. 
12.15 Przegląd rolo. prasy. 12.25 Koncert ork. kameralnej 
z Wilna. 13.10 Chwilka gosp. dom. 14.30 Śpiewaczki kolo­
raturowe. 15.00 „Przyjacielska usługa” — nowela 15.15 
Nasz handel morski. 15.20 Przegląd giełd. 15.30 Koncert.
16 05 Lekcja języka francuskiego. 16.20 „Woda” — słuch, dla 
dzieci. 16.50 Recital fortep. 17.15 Arje i pieśni. 17.35 „Rola 
t. zw. inteligencji w kulturze środowiska* — pogad. 17.45 
Przegląd wydawnictw. 17.55 Zycie kulturalne i artyst. stoli­
cy. 18.00 Tr. nabożeństwa z Ostrej Bramy- 19 35 Wiad. 
sport. 19.45 Pogad. aktualna. 20.00 „Wieczór serenad”. 20.45 
Dziennik. 20.55 Obrazki z Polski współczesnej. 21.00 Audycja 
dla Polaków zagranicą: „Młodzież polska poznaje swój kraj”. 
21.3 „Uśmiech Poznania”, 22.00 Koncert w wyk. ork. PR. 
23.05 Muzyka tan#

Niedziela, dn, 3, V, 8.30 Audycja poranna. 9.15 
Koncert ork. dętej 21 pp. 10.00 „1000 taktów muzyki”. 10.30 
Tr. nabożeństwa polowego z Katowic z okazji 15-tej rocznicy 
wybuchu III powstania Śląskiego. 12.15 Poranek muzyczny.
W przerwie o godz. 13.00 fragm. słuch, pt, „Osy Arystofanes*.
14.00 „Śmierć pana Zagłoby” — nowela. 14.20 Płyty. 15.00 
Godzina rolnika. 16.00 „Chwilka pytań* dla dzieci. 16.15 „Se­
renady*. 16.45 „Śpiące wojsko” — słuch. 17.10 Muzyka tan. f 
17.50 Pogadanka aktualna. 18.00 Recital śpiew. 18 30 Prem- ! 
jera słuch. hist. pt. „Trzeci Maj”. 1945 Co czytać? 20.00 
Koncert w wyk. ork. marynarki woj. 20.45 Wyjątki z pism 
Piłsudskiego. 20.50 Dziennik. 21.00 Na wesołej lwowskiej fali.
21.30 «W płaskiej Szwajcarji” — felj. 21.45 Wiad. sport.
22.00 Muzyka tan.

Poniedziałek, dn, 4. V. 6.30 Audycja poranna. 12.03 
Dziennik. 12.15 „Jak lepiej* — pogad. 12.25 Koncert połud. 
m. ork. PR. 15.30 Muzyka baletowa. 16.00 Lekcja języka 
niemieck. 16.15 Utwory na viola da gamba. 16 45 „Pan 
Pieksiek przed sądem”. 17.00 „U dziewcząt niewidomych” — 
pogad. 17.15 „Minuta poezji*. 17.20 Duety i piosenki. 17 50 
O działalności naukowej prof. «Pawłowa”. 18.00 Recital 
fortep. 18.30 «Listy od dzieci”. 18.55 Pogad. aktualna. 19.35 
Wiad. sport. 19,45 Pogad. aktualna. 20.00 Audycja żołn.
20.30 Koncert mandolinistów. 20.45 Dziennik. 20.55 Obrazki 
z Polski współczesnej. 21.30 Wieczór literacki. 22.00 Koncert 
symf. 23.05 Muzyka tan.

Program P olskiego Radja S. A. Rozgłośnia  
Pom orska w T o r a m i  u.

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
Sobota, dn, 2 ,V , 12.15,13.15, 14 30, 18.55, 23.05 Płyty.

15.20 Przegląd giełd, i kom. żegl. 18 40 „Toruńska gwardja 
narodowa” — pog. regj. 18.50 Zycie kuli, artystyczne i na­
ukowe na Pomorzu. 19.05 Koncert reklam. 19.35 Wiad. 
sport, z Pomorza.

Niedziela, dn. 3. V, 12.03 Z pomorskiej półki książko­
wej — przegląd wydawn. 14.20 Koncert życzeń. 15.15 
„Chwasty na łąkach i pastwiskach” — pog. roln. 15.25, 23.05 
Płyty. 19.10 Koncert reklam. 19.40 Wiad. sport, z Pomorza. 
20.00 Koncert marynarki wojennej z Gdyni.

Poniedziałek, 4 . V. 12.15, 13.15, 18.50, 23.05 Płyty.
15.20 Przegląd giełd, i kom. żegl. 15.30 Recital wiolonczelowy. 
18.30 Rozmowa ze słuchaczami. 18.40 Zycie kult., artyst. 
i nauk. na Pomorzu. 18.45 Pogad. społ. 19.05  ̂Jad. gosp. 
z Pomorza. 19,20 Koncert reklam. 1935 Wiad. sport, z Pomorza.

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj.

Zwołanie Sejmu?
Warszawa. Sesja sejmowa, jak podaje „Kurjer 

Poznański”, zostanie przyspieszona i będzie otwarta 
niedługo, bo 15 maja. Potrwa ona około trzech 
tygodni.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 28. 4. 1936 r.
K r o w y :

Wy tuczone pełnomięsiste .
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste.
Tuczone mięsiste .
Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . . . .
Miernie odżywione . . . .

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 
Tuczone starsze skopy i maciorki 
Dobrze odżywione . . . . .
Miernie odżywione . . . .

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg^żywej wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Mięs se ponad 80 kg żywej wagi 
Maciorty i późne kastraty

52— 60
46— 50
30— 36
14— 20

56— 62
48— 54
42— 46
3 6 - 40

38— 42
34— 36

60— 66
48— 52
00— 00
00— 00

90— 92
86— 88
8 0 - 84
70— 78
74— 80

Do moczenia bielizny : H E  N  K  O, soda do prania i bielenia.

KOMUNI KATY TRP.
Przypominamy

członkom Kółek Rolniczych, że z dniem i maja rb, będzie 
biuro Tow. Roin. Powiat, przyjmować interesentów tylko w 
godzinach urzędowych, tj. we wtorki, środy i piątki od godz. 
9 tej do 14*tej w biurze w Nowemmieście i poniedziałki w 
Lubawie.

Od członków, zasięgających porady w biurze, wymagać 
się będzie nowych legitymacyj członkowskich, wobec czego 
należy takowe niezwłocznie wykupić, które nie odebrały 
jeszcze 4 kółka. T.R.P.

Stacja buhaja«»
U rolnika p, Michalskiego w Małych Bałówkach została 

założona stacja buhaja zarodowego.
Z wspomnianej stacji winni korzystać rolnicy Małych 

Bałówek i okolicy w jaknajszerszej mierze TRP.

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 29. 4.

Płacono w złotych za 100 kg.
2yto 16 00— 16.25
Pszenica 22.75— 23.00
Jęczmień browarowy 15.25— 15.50
Owies 15.25— 15.50
Seradela 25.00— 27.00
Przelot 75.00— 90.00
Gorczyca 32.00— 34.00

Za radakzję odpowiedzialny: Wacław Weilandt w NowaaimieścU.
£a ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W rasie wypadków« spowodowanych siłą wytężą« przeszkód m 
zakładzie« strajków itp.« wydawnictwo ale odpowiada za dostaresaaie 
slsx a , * abonenci nie mają prawa dem sgsaia się niedoatarezonjtk 
numerów lab odszkodowania.

ZAKŁAD ARTYST. FOTOGRAFJł 
i POWIĘKSZEŃ

L u b o w i e c k i e g o  w N ow em m ieście n. Drw.
ni. Kościelna 2 — telefon nr. 77

FILJA W LUBAWIE, GDAŃSKA 11
w y k o n u j e  w szelkie zdjęcia fotogr.

życzenie także poza zakładem bez doliczenia kosztów 
przejazdu.

na

MIÓD PSZCZELNY 
S O K  WIŚNIOWY 

S O K  MALINOWY
poleca

Fr. T y  s le r ,  Lnbawa.

Czteroosobowy
otwarty „FIAT”

(fabrykat włoski) typ. 514 w 
użyciu prywatnem niezupełnie 
trzy lata w bardzo dobrym sta­
nie korzystnie na sprzedaż. 
(Cena 2.000,— zł).

Schneider, młyn wodny, 
Bratjan, pow. Lubawa.Elewka

potrzebna od zaraz
D zięgielew ska, 
Maj. Bachotek,

p. Pokrzydowo, pow. Brodnica

Majątek Taborowizna 
poczta Kurzętnik

wydzierżawi
zaraz

r e s z t ó w k ę
około 150 m-g magd. do obję­
cia potrzebna jest kaucja i in­
wentarz z dniem 1 września rb. 
Bliższe informacje w majątku.

UCZNIA
potrzebuję od zaraz. 
Chmnrzyóski, Nowemiasto, 

piekarnia i cukiernia.

U C Z E Ń
piekarski potrzebny od zaraz. 
Dem bowski, mistrz piekarski, 

Lidzbark.
156 mórg

dobrej ziemi sprzedam natych­
miast

A. Krauze, Lipinki.Majątek Taborowizna

wydzierżawia
p a r c e l e  rolne.
Zgłoszenia przyjmuje się na 
miejscu codziennie od godziny 
3—5 po południu.

2 pokoje
z osobnem wejściem do wyna­
jęcia. Gdzie ? wskaże eksp. 

„Drwęcy” Nowemiasto.

F O R M U L A R Z E
poleca

Księgarnia „Drwęca”«

O B J A Z D O W E
Kino
Dźwiękowe

L U B A W A
w poniedz. 4 bm,
o godz. 4-tej i 8.30

N O W E M I A S T O  
w e wtorek, 5. bm.
o godz. 4-tej i 8.30

Rekordowy podwójny program film o w y !
Film ojkrólu kompozytorów J  A N,I Ej^S T R A U S S I E  p. t.

„N i e ś Łm i e r t e l n e  m e l o d j e “
Najnowsza i najpiękniejsza operetka wiedeńska z udziałem słynnych artystów Marjl Pandler i Leo Ślęzak  

doj tego

„ P a t  i P a t a c h o n“
królowie humoru w swym najnowazymj wiedeńskim filmie p. t. „CYRKA SARANA“. Film pełen życia i niezmąconego hamoru.

Wersje niemieckie.



burm istrz Nowegomlasta n. Drwęcą w st. sp

mój kochany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść i dziadek zmarł w Toruniu dnia 30 kwietnia 1936 r. o godzinie 8.40 rano, zaopatrzony Sakra­

mentami św., po długich cierpieniach w 61 roku życia.

O czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona

R O D Z I N A .
Toruń, Wejherowo, Grudziądz, Bydgoszcz, dnia 30 kwietnia 1936 r.

Msza św. za spokój Jego duszy odprawiona zostanie dnia 4 maja rb. o godz. 8.30 w kościele N. P. Marji w Toruniu. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Mickiewicza 80 na cmentarz przy ul. Wybickiego o godz. 12.

Wiczwartek, dnia 30. IV. rb. o godz. 8.40 odszedł w zaświaty nasz długoletni przełożony, były  
burm istrz "'miasta N ow eg o m ia sta  nad D rw ęcą

F r a n c i s z e k  K u r z ę i k o w s k i
Z wdzięcznością wspominając zalety Jego charakteru, któremi zjednał sobie nasze serca, żegnamy 

Go z największym żalem.
R. I. P.

Urzędnicy I Pracownicy
Zarządu M iejskiego i Przedsiębiorstw  m iejskich m iasta N ow egom iasta n. Drw.

Rakoodporne SADZENIAKI
„Preussen" II odsiew uznane 
„Erdgold" uznane

ma na sprzedaż tanio
Probostwo Prątnlca, pow. Lubawa.

R A D I O O D B I O R N I K I
„T elefu n k en “ na każdy prąd oraz „Echo* i innych 
firm jak również w ie lk i w ybór R O W E R Ó W  

polecam po zniżonych* cenach.
Sprzedaję również za p o ż y c z k i  p a ń s t w o w e .

Fachowa obsługa z zapewnioną gwarancją.

J A N  D Ą B K O W S K I ,
s p e c j a l n y  skład rowerów i radjoaparatów 

LUBAWA, Rynek 13.

U W A G A !
Wapna
cement
dźwigary
trzcina
gips

gwoździe
lemiesze, odkladnfe 

korpusy, płozy, pługi, 
brony, kultywatory

oraz
w szelk ie  in n e  arty k u ły  
budow lane i ro ln icze
poleca z nowych przesyłek 
po n a j n i ż s z y c h  cenach

N . EW ERTOW SKI,
NOWEMIASTO

Tel. 66. — Tel. 66.
handel żelaza maszyn rolni­
czych, artykułów budowlanych 

i sprzętów domowych.

Sieję
na ogrodzie moim przy ul. Po­
morskiej stale truciznę

Anna Jankow ska,, 
Lubawa.

Urzędnik gospodarczy
kawaler lat 26, Lubawiak z 
ukończoną szkołą rolniczą, z 
kilkuletnią praktyką może tak­
że pracować w biurze, w roli 
w małem lub większem gospo- 
darstwie samodzielnie lub pod 
dyspozycją.
Zgłoszenia piśmienne do eksp. 

„Drwęcy* Nowemiasto.

DlaPP. Tapicerów ;
Skóra m eb low a ^
G urty 65—75 mm.
K ordel
Szpagat
S p rężyn y
P ak u ły
Trawa Indyjska ! 
W yśció łk a  lniana  
P łó tn o  sprężynowe>  
P łó tn o  fa so n o w e  
G w oździe gurt. 

Gwoździe modrakfi
poleca

Składnica Skór 
S i CZ. BALCEROWICZ* 

B rodnica n. Drw.
przy moście telefon 111.
Wielki wybór! Niskie ceny!

Matrymonjalne*
Kawaler Pomorzanin lat 28* 
ubogi, z średniem wykształce­
niem rolniczem, poślubi pa­
nienkę lub młodą wdówkę 
Zgłoszenia piśmienne do eksp.

„Drwęcy* Nowemiasto,,

Wspólnika
z gotówką 3000 zł na zaprowa­
dzenie piekarni poszukuje Się. 
Oferty do księgarni iJ. Bułka 

w Brodnicy.



Nr- 5l- „ D R W Ę C  A“ — sobota, dnia 2-go maja 1936.

NASZ PRZVJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę III. po Wielklejuocy.

EWANGELJA,
napisana u św. Jana rozdz. XVI. w 16-22.
Onego czasu mówił Jezus uczniom swoim; 

Maluczko, a już mię nie ujrzycie i zasię maluczko, 
a ujrzycie mię; iż idę do Ojca. Mówili tedy z ucz­
niów jeden do drugiego: Co to jest, co nam mówi: 
Maluczko, a nie ujrzycie Mię; i zasię maluczko, a 
ujrzycie Mię; a iż idę do Ojca? Mówili tedy: Co 
to jest, co mówi maluczko ? Nie wiemy, co powia­
da. A poznał Jezus, że pytać chcieli i rzekł im: 
O tern się pytacie między sobą, iżem rzekł: malu­
czko, a nie ujrzycie mię i zasię maluczko, a uj­
rzycie mię? Zaprawdę, zaprawdę wam powiadam, 
iż będziecie płakać i lamentować wy, a świat się 
będzie weselił; a wy się smęcić będziecie, ale 
smutek wasz w radość się obróci. Niewiasta gdy 
rodzi, smutek ma, iż przyszła jej godzina; lecz gdy 
porodzi dzieciątko, już niema uciśnienia dla ra­
dości, iż się człowiek na świat narodził. I wy 
tedy teraz wprawdzie smutek macie; lecz zasię 
oglądam was, a będzie się radowało serce wasze, 
a radości waszej żaden od was nie odejmie.

Co to Jest maluczko ?
Przed męką i śmiercią swoją zgromadził Pan 

Jezus apostołów w wieczerniku i miał do nich 
długą przemowę, z której wyjątek przytacza nam 
dzisiejsza ewangełja święta. Mając na myśli 
śmierć Swoją, zmartwychwstania i wniebowstąpie­
nie, pragnie Zbawiciel przygotować apostołów na 
wydarzeniu i dlatego powiada: «maluczko, a już 
mnie nie ujrzycie i zasię maluczko, a ujrzycie mię, 
iż idę do Ojca”. Mowa ta była dla apostołów nie­
zrozumiała, nieoświeceni bowiem jeszcze światłem 
Ducha Świętego, nie pojmowali, o jakiem odejściu 
i o jakiem przyjściu opowiada Im Pan Jezus. „Mó­
wili tedy, co to jest, co mówi: maluczko ? nie
wiemy, co powiada ?”

Jakaż więc myśl zawiera się w tych słowach 
pożegnalnych Zbawiciela ? Myśl jedna, że wszy­
stko na tej ziemi jest krótkotrwałe, przejściowe 
i zmienne, że zmienne, niepewne są losy człowie­
ka. Dzisiaj żyje człowiek: patrzymy nań, dzieli­
my z nim szczęście i niedolę, aliści maluczko, bo 
może jeszcze tego samego dnia, żegnamy go na 
zawsze. Podobnie wszystkie doczesne sprawy na­
sze są zmienne, wszystko tutaj słabe, kruche, 
chwilę króciutką trwa tylko, jeden jest tylko nie­
zmienny, wieczny Bóg, jak mówi Psalmista Pański: 
„Dni moje zeszły jako cień, a jam useehłjako 
siano. Ale ty, Panie, trwasz na wieki”.

Prawda tych słów codziennie w oczy się nam 
rzuca i niemal codziennie doświadczamy jej na 
sobie lub na innych. Niejeden, jak Job cierpliwy, 
cieszy się powodzeniem, dostatkiem i zdrowiem, 
maluczko, a złożony ciężką chorobą, za zdrowie 
oddałby całe mienie swoje. Inny dochował się 
dzieci i zda mu się, że patrząc na nie, niczego 
mu nie brakuje do szczęścia, maluczko, a przeko­
nuje się, że te dzieci stały się przekleństwem 
i trucizną jego życia. Ow kochał się w chwale 
ludzkiej, cieszył się przyjaźnią bliźnich i poważa­
niem, maluczko, a jeden fałszywy krok i ci rzeko­

Jak donosiliśmy, król angielski Edward VIII rozdawał oso­
biście w opactwie westminsterskiem w Wielki Piątek najbie­
dniejszym jałmużnę. ?o jednej stronie stanęły kobiety, 
po drugiej mężczyźni. — Woreczki z pieniędzmi rozdawał 

król w asyśeiearcybiskupa Canterbury.

Wielki Tydzień był od wieków obchodzony w HUzpaoji spe­
cjalnie uroczyście. Ulicami Madrytu w Wielki Piątek prze­
ciągała, stosownie do tradycji, procesja wiernych, niosąc 
obrazy i posągi świętych. W tym roku, wobec bardzo burz­
liwej sytuacji wewnętrznej — procesje te we wszystkich 
miastach Hiszpanji odwołano z wyjątkiem Sewilli, gdzie 
zagwarantowano procesji bezpieczeństwo. Oto fragment

procesji.

mi przyjaciele opuścili go na zawsze i stali się je­
go wrogami.

To słowo maluczko, tak często powtarzane 
I przez Pana Jezusa, przestrzega nas, byśmy nie przy- 
| wiązywali się zbytecznie do zmiennych rzeczy tego 
5 świata, ale przedewszystkiem ufali Bogu i w Nim 

szukali szczęścia, bo tylko On jeden nigdy nas 
nie zawiedzie. To szczęście, jakie Bóg daje na 
ziemi dzieciom swoim, polega na duchowem obco­
waniu z Nim, gdy dziecię w modlitwie ku Niemu 
się zwraca, a On swą łaską do duszy dziecięcia 
przemawia.

Wśród największych ucisków i trudów dusza, 
Bogu oddaua, jest spokojną i szczęśliwą, bo może 
cierpieć dla Boga i wie, że cierpi dla wiecznej na­
grody w niebie. Zawsze słyszy ona głos Chrystu­
sa : „maluczko, a wszystko to przejdzie, maluczko 
a zniknie śuieg i stopnieje lód na łzawych polach 
twego życia i wzejdzie wkońcu słońce wiecznej 
nagrody.

wioną na widokjpubliczny w katedrze ateńskiej, przesunęły 
się tłumy Greków.

O jciec św . do dziennikarzy  
katolickich.

Członkowie kongresu paryskiej „Boone Pres- 
se” (Dobra Prasa) w Rzymie przyjęci zostali na 
specjalnej audjeneji u Ojca św. Przy tej okazji, 
odpowiadając na przemówienie kard. Sucharda, 
Pius XI wypowiedział szereg uwag o doniosłości 
prasy.

Słowo samo przez się — mówił Papież — jest 
przepotężnym środkiem szerzenia myśli. Wystar­
cza to, aby zrozumieć doniosłość prasy, która w 
cudowny sposób słowo to pomnaża. Dlatego też 
Papież cieszy się niezmiernie z tego, co dobra 
prasa może działać i nie szczędzi pochwał dla 
pełnej, zasłużonej sławmy działalności „Bonne Pres* 
se” i „La Croix“. Widząc piękne rezultaty działal­
ności „Bonne Presse”, nie może nie wyrazić ży­
czenia, by wszystkie kraje posiadły swoją «Boane 
Presse” i by te organizacje wraz z silnemi, popie- 
ranemi przez siebie, dziennikami utworzyły jedną 
wielką światową federację, wyposażoną w olbrzy­
mią siłę i wpływy.

Wreszcie zalecał Papież modły, które nigdy 
ni© były tak konieczne jak w obecnych tak bar­

dzo dla dziejów smutnych dniach, kiedy ludzi© 
szukają Spokoju, nie znajdując go, albowiem ani 
ni© umieją go szukać ani nie znają tego, eo ucze­
stnicy kongresu potrafili dostrzec i ocenić w dniach 
kongresowych, a co się zawiera w haśle „yerbum 
yeritatis”, które jest również hasłem zbliżającej 
się wystawy prasy katolickiej w Watykanie.

Nowa świątynia nadmorska.
Od chwili odzyskania niepodległości na wy­

brzeżu polskiem powstało szereg nowych kościo­
łów. Np. w Helu zbudowany został potężny ko­
ściół katolicki, w Jastarni stary kościółek drewnia­
ny uległ rozbiórce, a na miejscu jego stanął mu­
rowany. W Kuźnicy zbudowana została piękna 
świątynia rybacka i wreszcie w Wielkiej WsiHał- 
ierowie ukończona została budowa nowej świątyni 
nadmorskiej pod wezwaniem św. Wojciecha. W 
stadjum budowy znajduje się obecnie kościół pod 
Jastrzębią Górą oraz kościół w Karwi. Projekto­
wana jest również budowa kościoła w małej osa­
dzie rybackiej w Dębkach tuż nad granicą pol­
sko-niemiecką.

W dniu 18 kwietnia minęło 30 lat od wstrząsającej katastrofy, 
jaka nawiedziła amerykańskie miasta San Francisco w Kali- 
fornji. Wskutek trzęsienia ziemi zawaliło się 28 000 domów. 
Reszty zniszczenia dopełnił pożar, który trwał przez kilka dni. 
Kilka tysięcy osób straciło życie. Oto rzadkie zdjęcie, doko­

nane na drugi dzień po katastrofie.

68 kościołów spalono w Hiszpanji.
Według przeprowadzonych obliczeń w Hiszpanji 

spalono w okresie od ostatnich wyborów parla­
mentarnych 68 kościołów. 62 osób poniosło śmierć 
w rozruchach, a 300 osób było rannych.

OO. Bernardyni uratowali zasypanych
narciarzy,

W górach Grand Sain Bernard we Włoszech 
zasypana została lawiną wycieczka szwajcarskich 
studentów narciarzy. Na pomoc pospieszyli zakon­
nicy z pobliskiego klasztoru OO. Bernardynów, 
którzy przy pomocy straży pogranicznej i swych 
słynnych psów po 4 godzinach niezmordowanej 
pracy wydobyli wszystkich zasypanych.

Cały klasztor anglikański przystąpił 
na*katolicyzm.

Duże wrażenie w Londynie wywołała wieść, że 
wszyscy członkowie angielskiego klasztoru Góry 
Oliwnej pod miastem Farnharm, w hrabstwie Sur- 
rey, gremjalnie przyjęci zostali do kościoła kato­
lickiego, przystępując jednocześnie do zakonu św. 
Benedykt«.

W pobliżu Filadelfji wykoleił się pociąg pospieszny. — A 
zdjęciu zniszczone wagony. Katastrofa pociągnęła za soi 
3 zabitych i wielu rannych. Powodem katastrofy był zbro 

niczy zamach. Na zdjęciu miejsce katastrofy.



I ' n  *

Największy statek świata, angielski parowiec »Queen Mary” 
(Królowa Marja) ras 80 773 tonn i 340 m. długości. Pływające 
to miasto pomieści 4000 pasażerów oprócz 1 500 załogi, a pły- 

może z szybkością 30 węzłów, to też Anglja jest pewna, 
te Itatek zdobędzie błękitną wstęgę Atlantyku.

i

Medalik Matki Boskiej ochroni! 
przed śmiercią.

właścicielki składu z dewocjonaliami Marji 
iowskiej w Kalwarji, woi. krakowskie, włamało 

s|& w nocy 3 osobników. Kiedy złoczyńcy doko- 
ali włamania, obudził się sąsiad Kłosowskiej 

?ra.
Włamywacze oddali kilka strzałów, z których 

j« eu  ugodził Sikorę w okolicę serca, przebił ma- 
ryharkę i portfel i całkowicie wycisnął się na 
małym medaljonie Matki Boskiej, który Sikora 
nosił w portfelu.
* Kula po wyjęcia z portfelu stanowi jak naj­
wierniejsze odbicie medaljonika. Cudownie ocalo­
ny Sikora stracił mowę. Chociaż jej do tej pory 
nie odzyskał, po ochłonięciu z wypadków poszedł 
rankiem do kościoła i długo się modlił, dziękując 
Bogu za cudowne ocalenie przed śmiercią.

Sprawa a la Grzeszoiski.
Sąd okręgowy w Dęblinie rozpatrywał niezwy­

kle ciekawą sprawę, podobną do sprawy jjłrze- 
szolskiego. Na ławie oskarżonych zasiadł 37-letni 
Łucjan Wrzosek, mieszkaniec Wólki Korytnickiej, 
pow. węgrowskiego. Akt oskarżenia zarzucał mu 
zatrucie arszenikiem siostry swej żony Albiny Wą- 
sowskiej i jej brata Antoniego oraz matki obojga. 
Wrzosek działał w celu zawładnięcia majątkiem. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał go na karę 
śmierci przez powieszenie, zamieniając mu tę karę 
na dożywotne więzienie.

Kobiety w Niemczech nie mogą studjować.
W Niemczech wydano zakaz przyjmowania aż 

do odwołania do uniwersytetów kobiet.
Zamiast zawodu nauczycielskiego zaleca się 

młodym kandydatkom wstępowanie do obozu pra­
cy lub pracę w gospodarstwie domowem.

„Stracony* na krieśle — obudzi! 
się w trumnie.

Po straceniu Hauptmanna odżyła w Ameryce 
kampanja przeciwko stosowaniu kary śmierci, 
zwłaszcza przy pomocy krzesła elektrycznego, 
uważanego przez jego zwolenników za najbardziej 
„humanitarne“ narzędzie śmierci.
_J;. Zwolennicy krzesła elektrycznego twierdzą, że 
sprowadza ono szybko i niezawodnie śmierć. Prze­
czą temu jednak urzędowo stwierdzone świadectwa, 
według których skazaniec rażony prądem żył je­
szcze, mimo wszystkich zewnętrznych pozorów 
śmierci.

Wypadek taki zdarzył się kilka lat temu w 
stanie Arkansas. Skazaniec, stracony na krześle 
elektrycznem, po dokładnem zbadaniu przez le­
karzy uznany został za zmarłego. Ciało jego 
włożono do trumny, zawieziono Da miejsce chowa­
nia staceńców i już miano trumnę opuścić w dół, 
gdy stojący najbliżej trunmy usłyszeli w niej po­
dejrzane szmery. Za chwilę „zmarły“ energicznem 
kopnięciem odrzucił wieko trumny, nsiadł i rozej­
rzawszy się dokoła zapytał, gdzie jest i co się 
z nim dzieje. Nieszczęśliwego posadzono jeszcze 
w tym samym dniu powtórnie na krześle elektry­
cznem i tym razem zabito go... z całą pewnością. 
Tak w każdym razie twierdzi protokół urzędowy 
dyrekcji więzienia, podpisany*, przezfj 3 ; lekarzy 
więziennych.

Z a m h S ę t ^ w ^ o k ^ u f ld z ie ^ s ^ o ^ iy  żyw cem .
W miasteczku Areos dela Frontera rodzice 

zamknęli dwoje dzieci w izbie, wychodząc do mia­
sta. Wskutek nieostrożności dzieci wybuchł po- 
żaf, którego ofiarą padli 4-letni chłopczyk i 8-letn. 
dziewczynka. Matka, wróciwszy do domu, rzuciła 
się w płomienie na ratunek i odniosła przytem 
śmiertelne poparzenia.*

Bezpieczniki,$nieftbędąfsię już^przepalać.
Obywatel Gniezna — p. Edmund Kujawski, li­

czący 32 lata — opatentował nowy wynalazek, 
uniemożliwiający przepalanie się bezpieczników, 
pośredniczących w przepływie prądu z sieci głó­
wnej do mieszkań, zakładów i t. p. W miejsce 
drucików umieścił p. Kujawski specjalną wkładkę 
z miedzianemi kontaktami do korków, która może 
być każdorazowo w razie krótkiego spięcia — 
zmieniona. Wkładka ta jest z jednej strony trwa­
łą, a pozatem usuwa stałe niebezpieczeństwo po­
żarów czy zniszczenia instalacji.

Amerykański napad na pociąg.
Nowy Jork. Na stacji Nuttey (stan New Jersey) 

7 uzbrojonych bandytów wpadło do pociągu, zdą­
żającego do Nowego Jorku, zagrabiło 58 tysięcy 
dolarów, poczem zbiegło samochodem.

Dwupiętrowy pociąg.
Berlin. Osobliwą nowość techniczną wprowa­

dzono na trasie kolejowej Hamburg — Lubeka — 
Travemuade. Jest to pociąg pośpieszny o dwupięt­
rowych wagonach. Wysokość pięter wynosi 1,92 m. 
a szybkość pociągu dochodzi do 130 km.

Niezwykłe zjawisko.
W Cosenza, we Włoszech, żyje świątobliwa 

zakonnica, s.Elena Ajello,czczona w całej okolicy pod 
mianem „świętej siostry*. W Wielki Piątek rb. s. 
Ajello otrzymała krwawe stygmaty na skroniach, 
boku i na stopach.

Na świecie żyje 16 miljonów żydów.
Jak donoszą z Waszyngtonu, 'ogłoszono tara 

statystykę, według której na całym świecie żyje 
15.420.000 żydów. Mały to więc stosunkowo 
naród, a jak niebezpieczny.

36.000 pielgrzym6wru*grobu św. Wojciecha.
Poznań. Uroczystości ku czci św. Wojfciecha 

w^Gnieznie ub. niedzieli zgromadziły ok. 36.000 
pielgrzymów,przy byłych na święto 13 pociągami, 
autobusami lub też piechotą. Na uroczystość 
przybyli ks. Prymas Hlond, biskupi Radoński, Ow­
czarek, Dymek i biskup połowy Gawlina oraz prze­
szło, 200 księży, bawił również na uroczystościach 
w charakterze nieoficjalnym“ marszałek Senatu» 
Prystor.

— Panie Mietlitiski, co pan ta robi ?
U  — Zamiatam ulicę panie przodownika.

— A cóż za idjota kazał panu zamiatać o tej porze?
" — To pan komisarz, panie przodowniku

— Panie Mietliński, aresztuję pana i obiecuję cztery dni! 
paki za nazwanie pana komisarza idjotą.

Mądry Piotruś.
— Skoro jesteś taki mądry — mówi gość do Piotrusia 

— to powiedz mi, komu zawdzięczamy kartofle?
— Sklepikarce z naprzeciwka: mamusia winna jej za

cztery kilo kartofli i za jeden kilo cukru.

— Ach, te podatki od psów! Czy pan ma też psa?
— Nie, niemogę sobie na to pozwolić, jak tylko usłyszy 

za drzwiami jakiś podejrzany szmer, to... sam szczekam*

Prawo serji.
— Za co on dostał te trzy ordery ?
— Trzeci dostał dlatego, że miał już dwa, drugi dlatego,, 

że miał już jeden...
— No, a ten pierwszy ?
— Tylko dlatego, że nie miał żadnego... jakoś nie wy­

padło*..

— Zapamiętaj to sobie, młodzieńcze, że każdy powinien 
pilnować swego nosa, troszczyć się tylko o swoje sprawy 
i nie mieszać się do spraw cudzych...

— Ależ, proszę pana... ja jestem adwokatem.

— Cobyś zrobił, gdybyś znalazł 20.000 złotych?
— Pr7edewszystkiem ogłosiłbym, że daję 500 złotych na* 

grody temu, co je zgubił.

— Pocieszyła się już paniusia po śmierci męża ?
— O tak. Wyszłam zamąż za jego brata i w ten sposób 

opłakuję już tylko stratę szwagra.

Spotkali się przypadkowo na ulicy dwaj przyjaciele.
— Kopę lat! — zawołał A. Cóż ty teraz porabiasz?
— Nic takiego — powiada B. — kawiarnię prowadzę.

—  No i jak ci idzie?
— Mówię ci od rana do wieczora wszystkie stoliki zajęte!
— Przez gości ?
— Nie... przez komornika...

Angielski kontrtorpedowiec »Scout* z naieźnemi honorami przawiózł do portu 
Wilhelmshaven zwłoki ambasadora V, Hoescb, który, jak doaosiliśmy, zmarł

nagie w Londynie.

Projektowana przez Francję armja międzynarodowa 
Ligi Narodów w karykaturze angielskiej.

»(jenerał” Lord Cecil, słynny angielski apostoł braterstwa ludów, dokonywa 
przeglądu „arraji” Ligi Narodów, mającej zagwarantować pokój światu. 

Nawet koń się z tej armjl śmieje.


